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Praca społeczni laoczyciilstna.
Sanok, w kwietniu.

Szalejąca już czwarty rok burza wojenna wszę­
dzie wycisnęła swe niszczące piętno, a nadewszystko

Jnż przez wojną zauważyć można było w naszym 
kraju dość silny ru h w kierunku rozwoju cgrod 
nictwa a w szczególności sadownictwa, które to 
gałęzie produkcyi jeszcze pazed stu laty imponujące 
dawały wyniki.

Doniosłość stfdów oceniła nasza wiekopomna

opuściło rąk, ala natychmiast postanowiło działat 
w pomienionym kierunku. Zwłaszcza nauczycielstwo 
powiatu sanockiego, pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego okręgowego p. W . Farmankiewicza, wiel­
kiego zwolennika zakładania przy każdej szkole 
sadów i ogrodów szkolnych, stanęło pierwsze do
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zaś na ziemiach polskich. In  w ęzy; nieprzyjacielska 
w r. 1914  znaczną część kraju zamieniła w pu­
stynię i pozostawiła dotąd niezatarte ś ld y .  Zrujno 
wała ona dobrobyt nie tylko poszczególnych jedno 
atek, ale c»lych gmin i powiatów. Długich lat znoj­
nej a w ytężającej potrzeba będzie procy na polu 
'konomiczaem, by odbudować to, co zostało znisz­
czone i zrujnowane. Do te j pracy powinno stanąć 
w pierwszej linii nauczycielstwo krajowe.

Nauczyciel powinien być kierownikiem i do­
radcą w te j żmudnejv powolnej a systematycznej 
pracy, której celem podniesienie i dobrobyt całego 
narodu. H istorya uczy na*, że ze wz-ostem dobro 
bytu meteryaluego, szedł w parze wzrost oświaty 
i wogóle cywil izacy: Różne są źródła dobiobytu,
ale do najważniejszych w naszym krain zaliczyć 
należy obok rolnictwu, sadownictwo i warzywnictwo.

„Komisya edukacyjna", polecaiąc zakładanie ogro­
dów i sadó" przy każdej szkółce elementarnej, 
a Grzegorz Piramowicz, w dziele p. t. „Powinności 
nauczyciela", zachęca wychowańców i nauczycieli 
do zakładania sadów, bo w nich, jak m ów , nenczą 
się dzieci jak szczepić, obcinać i czyścić drzewka, 
jak zbierać i przechowywać owoce.

Jeśli w X Y III  stuleciu tak ważną przypisywano 
rolę ogrodnictwu i sadownictwu, kiedy te j ludności 
było mniej, a gleby w ięcej, o ileż większą rolę 
oaegrać one powinny w czasach obecnych. Nie sta­
nęliśmy wprawdzie jeszcze w te j gałęzi gospodar 
stw " na tym stopnia, na którym stoją inn- narody, 
ale i to, co było dotąd na pola sadownictwa zro­
bione, w czasie wojny zostało zniszczone, lnb po­
zbawione nalężytej pomocy i cpńki. Z radością 
więc należy p o r 'ta ć  fakt, że nauczycielstwo nie

3zeroga. Do tego zmierzały, urządzone staraniem 
p. Farmaakiewicza, w tutejszym  powiecie, trzy ­
dniowe knrsa teoretyczno praktyczne z zakresn sa­
downictwa dla nanczycielstwa i amatorów sadćw 
Knrsa te odbyły się w Sanoku, Rymanowie i Ba- 
żanówce. Jakiem zaś zainteresowaniem cieszy się 
myśl pcdaiereuia ogrodnictwa i warzywu .twa 
w powiecie, niech świadczy fakt, że frekweneya 
na tych knrsach, pomimo nader ciężkich warunków 
komumkacyjnych i aprowizacyjnych, wynosiła 1 1 0  
osób.

W ykłady na knrsie sanockim prowadził bezinte­
resownie. ze zwykłą sobie swadą, prof. gimn. p. 
Ludwik Sikora, zaś w Rymanowie i Bażanówce 
pp. Kizim ierz J«roszkiew icz, kierownik s z k Jy  
w Jaćm ierza i M cha! Śliwiński, nanczyciel w Dą­
brówce polskiej. Uczestników knrsu w Bażanówce
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